
fłosnq sieregi wsgtóJfegosgt&fiarzęj + „/ićanaowe miasiecikou» str.3jfsty z NRF o Wrocławiu
„Wszyscy Polacy 
noga być dumni”Przewodniczący Prezydium Pady Narodowej m. Wrocła­wia, prof. B. Iwaszkiewicz po­informował 30 bm. na konfe­rencji prasowej, że w związku z nadanym przez telewizję re­portażem Neven-du-Monta o Wrocławiu, nadeszło 15 listów od obywateli NRF.Mieszkaniec Monachium pi- sze między innymi: „Mogę Pa­na zapewnić, że mimo wrzawy, podnoszonej przez „zawodo­wych” przesiedleńców, prze­ważająca część młodszei gene­racji Niemiec uznała już nową granicę wschodnią”.W7 liście z Hanoweru do rek tora Uniwersytetu Wrocław­skiego prof. dr. A. Jahna czy­tamy: „Główną uwagę skiero­wałem na życie kulturalne ■Wrocławia, a w szczególności zaś na odbudowę uniwersyte­tu. Magnificencja i wszyscy Polacy mogą być dumni z te­go osiągnięcia. Uniwersytet zajmuje, moim zdaniem, jedno z pierwszych miejsc wśród naj lepszych uniwersytetów w Eu­ropie”. (PAP)

W spólne Plenum CRZZ i Rady Głównej NOT

W sprawie połączenia
Kreml Biały DomSpotkania ekspertów ra­dzieckich i amerykańskich, po święcone omówieniu szczegó­łów dotyczących zainstalowa­nia bezpośredniej linii telefo­nicznej lub dalekopisowej mię dzy moskiewskim Kremlem, a waszyngtońskim Białym Do­mem, przybrały ostatnio szyb­sze tempo. Spotkania takie przewidziane są także w naj­bliższych dniach.

Działacze kółek rolniczych 
na spotkaniu w Belwederze

Przemówienie Władysława GomułLiW czwartek w godzinach wieczornych, po zakończeniu obrad II Krajowego Zjazdu Kółek Rolniczych, przewodni­czący Rady Państwa Al. Zawadzki podejmował w Belwede- delegatów na zjazd ze wszyst-

Tematem zacieśnienie współdziałania 
związków zawodowych i stowarzyszeń NOTPełna realizacja planów postępu technicznego, podnosze­nie wydajności pracy, obniżka kosztów produkcji oraz do­skonalenie zawodowe kadr — to kluczowe zagadnienia, wa­runkujące szybki rozwój gospodarczy kraju, które od sze­regu lat są przedmiotem współdziałania związków' zawodo­wych i stowarzyszeń naukowo-technicznych NOT w zakła­dach pracy. Problem zacieśnienia tego współdziałania jest tematem wspólnego, dw'udniowTego posiedzenia CRZZ i Ra­dy Głównej NOT, które rozpoczęło się w czwartek, 30 bm. w Warszawie.

różnorodnych inicjatyw w za­kresie szkolenia i doszkalania technicznego młodzieży mówił minister przemysłu ciężkiego — Z. Ostrowski.Dziś dalszy ciąg obrad.

rze ponad 150-osobową grupę kich województw.W spotkaniu wzięli udział członkowie najwyższych władz partyjnych i państwowych: Wł. Gomułka, J. Cyrankiewicz, E. Ochab, Cz. Wycech. B. Po- dedworny, S. Ignar, Z. Nowak, J. Horodecki. minister rolnic­twa M. Jagielski z i inni człon­kowie rządu, nowo wybrane kierownictwo Centralnego Związku Kółek Rolniczych z prezesem Fr. Gesingiem oraz przedstawiciele centralnych władz organizacji społecznych i gospodarczych, działających na wsi.Zebranych w imieniu kie­rownictwa Polskiej Zjednoczo nej Partii Robotniczej, Zjedno

czonego Stronnictwa Ludowe­go, Rady Państwa, rządu i O- gólnopolskiego Komitetu FJN powitał Aleksander Zawadzki.Następnie przemówienie wy­głosił I sekretarz KC PZPR — Władysław Gomułka.Zakończony dziś zjazd kółekrolniczych stwierdził Wł.

N. Chruszczów odwiedzi 
kraje skandynawskieDuńskie ministerstwo spraw zagranicznych podało do wia­domości, że rząd duński wy­stosował w dniu 29 bm. zapro­szenie do premiera ZSRR, Chruszczowa, aby odwiedził Danię.W czasie pobytu w Moskwie fińskiego premiera Karjalai- nena lutym br., premier Chruszczów przyjął zaprosze­nie do złożenia wizyty w Fin­landii.W połowie maja N. Chrusz­czów obiecał także odwiedzićSzwecję, przyjmując zapro-szenie przekazane mu przez szwedzkiego ministra spraw zagranicznych. Termin podró­ży premiera Chruszczowa do krajów skandynawskich nie został jeszcze ustalony. (PAP)
Naukowcy kubańscy 

przybyli do Warszawy
Na zaproszenie prezydium PAN 

przybyła do Warszawy delegacja 
Komitetu Narodowego Akademii 
Nauk Republiki Kuby.

Na obrady przybyli: pre­mier Józef Cyrankiewicz, wi­cepremier Eugeniusz Szyr, ministrowie resortów gospo­darczych, czołowi działacze organizacji politycznych, spo­łecznych i młodzieżowych.Otwierając posiedzenie — przewodniczący CRZZ Igna­cy Loga-Sowiński podkreślił, że związki zawodowe powin­ny dążyć do umacniania or­ganizacji NOT, a stowarzyszę nia naukowo-techniczne— po winny łączyć swoje wysiłki z powszechną organizacją zawo dową we wspólnym dążeniu do przyspieszenia rozwoju go spodarczego kraju.W realizacji zakładowych planów postępu technicznego mamy do odnotowania pewne osiągnięcia w przemyśle ma­szynowym, chemicznym, hutni czym i energetyce. Jednak po ziom realizacji zadań, zapla­nowanych w dziedzinie roz­woju nowej techniki, ’ nie jest jeszcze zadowalający.Do tego stanu przyczynia się w dużej mierze: brak dłu­gofalowych programów zamó­wień na nowe opracowania prototypów maszyn, urządzeń
Powołano Wojewódzki Komitet Obchodu MBO

Na Dzień Dziecka imprezy
i nowe place zabawWczoraj powołano w Poznaniu Woj. Komitet Obchodu Międzynarodowego Dnia Dziee ka. Przewodniczącym został sekretarz KW PZPR S. Olszowski, a wiceprzewodniczący-mi: prezes Zarządu Okręgu rator OSP, dr J. Stoiński.Tegoroczne obchody Dnia Dziecka, przebiegające pod ha­słem „Wszyscy wychowujemy nasze dzieci”, odbędą się w sobotę i niedzielę w każdym mieście powiatowym i w każ­dej wsi woj. poznańskiego. Przygotowano bogaty program

TPD, FI. Waroczyk oraz ku-

Dydaktyka i wychowanie 
na I roku studiówSesja naukowa, poświęcona zagadnieniom dydaktyczno- wychowawczym na I roku stu dió-w odbyła się na UAM z u- działem przedstawiciela Mini­sterstwa, Szkolnictwa Wyższe­go — W. Taborskiego oraz re­prezentantów wyższych uczel­ni kilku ośrodków akademic­kich.A oto o czym mówili niektó­rzy z referentów: dr J. Stoiń­ski, kurator OSP o przygoto­waniu absolwentów szkół śred Bich do studiów wyższych, prof. dr L. Zabrocki — o dy­daktyce nauczania języków ob tych na I roku studiów, pro­rektor UAM prof. dr J. Wąsic- ki — o współzależności mię­dzy wynikami egzaminów wstępnych a wynikami egza­minów po I roku studiów prawniczych na UAM, dr A. Czubiński — o pracy organi­zacji politycznych i społecz­nych z I rokiem studiów, dr St. Michalski — o pracy wy- chowawczej ze studentami I roku mieszkającymi w Do- tńach Studenckich, (ms)

imprez i zabaw dla młodszych i starszych dzieci. Na Dzień Dziecka zostanie oddanych do użytku w Wielkopolsce 10 pla­ców zabaw m. in w Chodzieży, Gnieźnie. Krotoszynie i Wol­sztynie. Również dzieci Po­znania otrzymają do swej dys­pozycji szereg nowych, społe­cznie urządzonych placów za­baw i gier.W Koninie imprezy odbędą się w sobotę i w niedzielę (1 i 2 czerwca). Dzieci wezmą u dział m. in. w zawodach lek­koatletycznych oraz sparta­kiadzie. Podobne imprezy zor­ganizuje się w pozostałych miastach i osiedlach woje­wództwa.W niedzielę przeprowadzi się w Poznaniu i wojewódz­twie zbórki uliczne na rzecz TPD. Pieniądze przeznaczone będą na letni wypoczynek dla dzieci, (an)

i sprzętu przez instytuty nau­kowo-badawcze, słaba dyscy­plina w realizacji zadań pla­nów postępu technicznego o- raz zaniedbania samych zakia dów pracy.Szczególnie ważnym zagad­nieniem współpracy związków zawodowych i stowarzyszeń NOT — wskazał mówca— jest kontrola społeczna nad za­pewnieniem warunków rozwi­jania ruchu wynalazczości i racjonalizacji wśród robotni­ków i inżynierów oraz nad realizacją zakładowych pla­nów postępu technicznego. Ce­lem kontroli powinno być przede wszystkim ujawnianie zagrożonych pozycji w zakła­dowym planie postępu techni­cznego, zabezpieczenie pełnej jego realizacji oraz zebrame materiałów do planów na 1964 rok.Szczegółowe rozwinięcie za­gadnień zawartych w zagaje­niu I. Logi-Sowińskiego byłb tematem referatu wygłoszone go przez sekretarza CRZZ i sekretarza generalnego NOT — Wiktora Obolewićza.W pierwszym dniu dyskusji wypowiedziało się kilkunastu przedstawicieli stowarzyszeń inżynierów i techników z po­szczególnych gałęzi gospodarki, działaczy związkowych oraz za proszonych gości. Wszyscy mówcy zgodnie podkreślali doniosłe znaczenie stałego i sy stematycznego rozwijania po­stępu technicznego oraz współ działania w tej dziedzinie or­ganizacji zawodowych i na­ukowo-technicznych. Odpo­wiednie pole do tego współ­działania stwarza wprowadza­nie od początku bież, roku w skład samorządu robotniczego przedstawicieli stowarzyszeń NOT. Współpraca ta przynosi poważne efekty produkcyjno- ekonomiczne.W dyskusji wysunięto rów­nież wniosek w sprawie powo­łania przy klubach techniki iracjonalizacji — dzieżowych.O konieczności sekcji mło-rozwijania
dzlań

20 min złotych.
Najbliższe miesiące będą decy­
dującym okresem dla budowy 
kombinatu petrochemicznego w 
Płocku. Miesiąc opóźnienia w u- 
ruchomieniu rafinerii przyniósłby 
straty w wysokości 700 min. zł, 
w tej więc sytuacji każdy dzień 
ma wartość ponad 20 milionów 
złotych. Na zdjęciu: prace mon­
tażowe przy budowie kombinatu.

CAF fot. Czarnogórski

Wniosek o aresztowanie Podczas obrad Zjazdu Kółek 
Rolniczych. Od lewej: J. Ozga- 
Michalski, Cz. Wycech, Wł. Go­
mułka, J. Cyrankiewicz, St. Ję- 

drychowski i Z. Nowak.
CAF — fot. Tymiński

Oskarżenie wojennej 
działalności StraussaAgencja Reutera donosi zTel-Avivu, że adwokat Lan- dau zwrócił się do policji izra­elskiej o aresztowanie b. za- chodnioniemieckiego ministr a obrony Straussa, przebywają cego obecnie w Izraelu na za­proszenie pfemiera Ben Gu- riona. Występując w imieniu swych klientów H. Levi-Hoessa i A. Landsmanna, złożył on do władz policyjnych skargę prze ciwko Straussowi, domagając się pociągnięcia go do odpo­wiedzialności sądowej za zbrodnie popełnione przeciwkonarodowi żydowskiemu. zazbrodnie przeciwko ludzkości oraz za zbrodnie wojenne.

PAP

W Opalenicy
- centralne uroczystości

Wielkopolska 
przed Świętem LudowymPrzygotowania do obchodów Święta Ludowego w Wielko- polsce dobiegają końca. Od po niedziałku odbywają się we wsiach i gromadach wspólne zebrania kół ZSL i podstawo­wych organizacji PZPR, na których omawiane są trady­cje tego święta i sojuszu ro­botniczo-chłopskiego. Niektó­re wsie uczciły ten dzień czy­nami społecznymi w zakresie budowy dróg, szkół, ośrodków zdrowia, urządzeń komunal­nych, wodociągów i kanaliza­cji. Ogólna wartość dotychczas wykonanych prac wynosi 2 i pół miliona złotych.Centralne uroczystości zor­ganizowano w Opalenicy, pow. Nowy Tomyśl. Program prze­widuje: wiec z udziałem przed stawicieli państwowych i par-

Aresztowany 
na własną prośbęPo raz pierwszy w dziejach sądów wojskowych we Francji zdarzyło się, że trybunał armii aresztował kogoś na jego włas ną prośbę.Fakt ten nabiera specjal­nego posmaku, gdy się zważy, ze aresztowanym jest J. Bar- bier. b. szef oddziałów specjal­nych Gestapo w Grenobli, człowiek, który w 1945 roku skazany został zaocznie na śmierć.Od 10 lat żył on spokojnie w Marsylii jako właściciel .skle­pu. Przed rokiem sam zgłosił się do stałego trybunału armii w Marsylii. Trybunał zostawił francuskiego gestapowca na wolnej stopie. Sprawa jednak nabrała rozgłosu widać niebez piecznego dla Barbiera, który 27 bm. zgłosił się ponownie do trybunału wojskowego z proś- ńą, by go natychmiast za­mknięto w więzieniu. (PAP)

Gomułka — zamyka dopiero pierwszy etap ich działalności i rozwoju organizacyjnego. Ta społeczna, samorządna organi­zacja chłopska notuje od po­przedniego zjazdu niemałe o- siągnięcia w wielu dziedzinach swej działalności. Jednakże kółka uczyniły dopiero pierw­szy krok na drodze do unowo­cześnienia rolnictwa i podnie­sienia produkcji rolnej. Nie o- bejmują one jeszcze swym za­sięgiem całej wsi, nie stały się jeszcze tak masową organiza­cją, jaką być powinny.O obecnym rozwoju kółek decyduje wiele czynników, a wśród nich poziom świadomo­ści chłopów. Wśród wielu z nich pokutują jeszcze niekiedy konserwatywne pojęcia o me­todach gospodarowania i nie­ufność do nowych form życia na wsi.Stawiamy rolnictwo — mó­wił Wł. Gomułka — na pierw­szym miejscu w nakładach in­westycyjnych, a przemysł pra­cujący dla potrzeb rolnictwa również rozwijamy w bardzo szybkim tempie. Z roku na rok wieś będzie rozporządzała co­raz szerszymi możliwościami zwiększania produkcji. Jed­nakże obecne możliwości fi­nansowe państwa nie pozwa­lają realizować wszystkich po­stulatów inwestycyjnych wy­suwanych na zjeździe.Mówca wskazał na niesłusz­ność niektórych głosów nazjeździe sprawie budowy

tyjnyh, występy Zespołu► Pieśni i Tańca „Wielkopolska"oraz innych zespołów regio­nalnych, spartakiadę ludo­wych zespołów sportowych i wiele atrakcyjnych imprez rozrywkowych. Spodziewany jest udział 20 tys. osób, (kj)
Cyklon w Pakistanie

Przeszło 500 osób zginęło w cza­
sie potężnego cyklonu, który 
przez 15 godzin szalał nad okrę-
giem Czatgano wschodnim
Pakistanie nad Zatoką Bengalską.

Skazany „za obrazą” 
generałów HitleraSąd w Solingen skazał człon ka kierownictwa Niemieckiej Unii Pokoju, Lorenza Knorra na karę grzywny 300 marek z zamianą w wypadku nieścią­galności na 30 dni aresztu za „formalną obrazę" pięciu naj­wyższych oficerów Bundes­wehry. Knorr na zebraniu mło dzieży w Solingen imiennie za­atakował generałów Foert- scha, Heusingera, Speidla i Kammhubera oraz admirała Rugę.W słowie końcowym Knorr podkreślał, iż uważa b. gene­rałów hitlerowskich za współ­winnych śmierci wielu milio­nów ludzi w okresie drugiej wojny światowej. (PAP)

warsztatów remontowych przy każdym kółku rolniczym. Jest to koncepcja równie nie słusz­na jak nie realna. Minimalny bowiem koszt budów/ war­sztatu remontowego przy każ­dym kółku wyniósłby łącznie w skali kraju blisko 30 mld. złotych. Nie mamy na to środ­ków’, a przede wszystkim wy­kwalifikowanej kadry mecha­ników. Należy natomiast bu­dować tam, gdzie to jest moż­liwe, filie POM-ów, co też nie będzie sprawą łatwą.Mówiąc o istniejących w rol­nictwie rezerwach, I Sekretarz KC PZPR podkreślił, iż wyko­rzystanie ich zależy od inicja­tywy i postawy działaczy ko­łek, którzy -w swej pracy po­winni kierować się interesami gospodarki ogólnonarodowej, a nie tylko własnymi, doraź­nymi korzyściami.Kończąc, I Sekretarz KC PZPR życzył wszystkim dzia­łaczom kółek rolniczych, by na III zjazd przybyli z nowymi, wielkimi osiągnięciami, by na­sze rolnictwo do tego czasu u- czyniło poważny krok naprzód.Po przemówieniu Wł. Gomuł ki delegaci długo toczyli z członkami najwyższych władz partyjnych i państwowych -ser deczne rozmowy, opowiadając o pracy, doświadczeniach, o- ■ siągnięciach i kłopotach.
Sprawozdanie z ostatniego 

dnia obrad zjazdu oraz omó­
wienie referatu prezesa. CZKR, 
Fr. Gesinga, zamieszczamy na 
stronie 2.

Zachmurzenie
ściowo

niewielkie, ezę-
umiarkowane. Tempera-

tura maksymalna w granicach od 
22 do 2« st. (na Wybrzeżu ok 
iti st.).

Żubry w Bieszczadach?Bieszczady stają się obiektem coraz większego zaintere­sowania przyrodników oraz turystów. Aby nie zaprzepaścić wspaniaiej pierwotnej przyrody, planuje się utworzenie par­li narodowego w najpiękniejszej partii Bieszczadwzględniając potrzeby turystyki przewiduje się zorgani­zowanie w rejonie Ustrzyk Górnych ośrodka turystyczno- sportowego na sezon letni i zimowy. Interesującym zamie­rzeniem jest osiedlenie w Bieszczadach części żubrów biało­wieskich, których mamy w Polsce ok. 170^ (PAP)



SITU - pomostem 
między nauką i praktykąDo Poznania przybyło wczo raj ponad 250 członków’ Sto­warzyszenia Inżynierów i Techników Rolnictwa z całe­go województwa, aby uczestni czyć w zjeżdzie jubileuszo­wym. Zjazdowi przewodniczył rektor WSR — prof. dr Wł. Węgorek, referat, obrazujący działalność oddziału woje­wódzkiego, wygłosił długolet­ni prezes — mgr inż. M. Do- minas.Prof. dr Węgorek wyrażał się z wielkim uznaniem o dzia ła In oś ci organizacji i nazwał ją trwałym pomostem mię­dzy nauką a praktyką rolni­czą. uzasadniając tę, trafną definicję wieloma, konkretny­mi przykładami z życia.Na zakończenie zebrania za służonych działaczy SITR-u wyróżniono odznakami NOT, dyplomami i upominkami.(kj)
II Zjazd Kółek Rolniczych 

zakończy! obradyW czwartek zakończył obrady II Krajowy Zjazd Kółek Rolniczych. W wyniku dwudniowej dyskusji zjazd podjął uchwałę, wytyczającą kierunki działania kółek rolniczych na najbliższe lata oraz dokonał wyboru nowych władz Central­nego Związku Kółek Rolniczych.W drugiip dniu zjazdu ob­radom przysłuchiwali się: Wł. Gomułka. E. Ochab, Cz.Wycech, J. Ozga-Michalski, S. Ignar, M. Jagielski, członkowie Rady Państwa, ministrowie, przed­stawiciele organizacji i insty­tucji gospodarczych, społecz­nych i młodzieżowych działa­jących na wsi.Przed południem kontynuo­wano rozpoczętą poprzedniego dnia dyskusję, w której zabra­ło głos 32 działaczy. Delegaci mówili o dotychczasowych do­świadczeniach oraz wysunęli szereg postulatów, dotyczących rozwoju i unowocześnienia na szego rolnictwa oraz roli i za­dań kółek w tym zakresie. Wiele uwagi poświęcono mię-, dzy innymi zagadnieniom me­chanizacji wsi, problemom kadr i ich szkolenia, pomocy organizacji PZPR i ZSL dla kółek rolniczych.Wskazywano na potrzebę zorganizowania szkolenia trak torzystów w gromadach. Wiele uwagi poświęcono zadaniom kół gospodyń wiejskich. Dzia­łaczki postulowały między in­nymi konieczność lepszego przygotowania kobiet do zawo du rolnika, jak również szer­sze wprowadzanie postępu w gospodarstwie domowym.WT dyskusji zabrał głos wi­ceminister przemysłu ciężkiego A. Czechowicz. Roczna wartość produkcji sprzętu rolniczego wynosi obecnie blisko 3 mld. złotych, mimo to potrzeby rol­nictwa są zaspokajane tylko częściowo. Stworzono jednak podstawę dla dalszej mechani­zacji rolnictwa, a zwłaszcza prac potowych.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
©pracował K. Monikowiki.

GŁOS WIELKOPOLSKI i redagu­
je Kolegium. Adres fedakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19- 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakład? 
Graficzne im. M. Kasprzaka. P-7

Podstawowe zadania kółek rolniczych: _____________________ _ •/

Rozwijanie chłopskiej inicjatywy
i pełne wykorzystanie istniejących środków

Przemówienie prezesa CZKR — Fr. GesingaPrezes Zarządu Centr. Zw. Kółek Rolniczych poświęcił swe wystąpienie głównym kierunkom pracy kółek, formom i metodom ich pracy, zwracając szczególną uwagę na nie­dociągnięcia i braki, których usunięcie powinno przynieść lepsze efekty produkcyjne rolnictwa.Podstawowymi zadaniami kółek są: rozbudzanie i rozwi­janie zbiorowej chłopskiej inicjatywy wokół realizacji planów rozwoju rolnictwa o- raz jak najbardziej ekono­miczne wykorzystanie będą­cych w ich posiadaniu środ­ków.

Po zamknięciu dyskusji zjazd 
uchwalił absolutorium dla ustę­
pującego zarządu, dokonał wy­
boru: zarządu CZKR, Komisji 
Rewizyjnej oraz Rady Głównej 
Kół Gospodyń Wiejskich, po czym 
przyjął uchwałę, wytyczającą kie 
runki działania kółek rolniczych.

Na posiedzeniu nowo wybrane­
go zarządu CZKR wybrano Pre­
zydium w następującym składzie: 
prezes —Fr. Gesing, wiceprezesi 
— R. Wacławski i L. Janczak, se­
kretarz generalny — M. Bodałski, 
urzędujący członek Prezydium — 
J. Bonowicz. W skład Prezydium 
weszli ponadto: St. Gucwa, 
B. Górowski, M. Jagielski, L. Kor- 
ga, J. Kubani - Fulińska, J. Ol­
szyński, E. Pszczółkowski i St. 
Sobczyk.

Demonstracja 
włoskich chłopów

Ponad 300 tys. chłopów wło­
skich demonstrowało w czwartek 
w Rzymie, domagając się przepro­
wadzenia reformy rolnej i nada­
nia ziemi tym, którzy na niej 
pracują.

WYBUCH
Podczas segregacji archiwal­

nych fotografii prży Starym Ryn­
ku nr 1 doszło do wybuchu na 
skutek nieostrożnego pozostawie­
nia niedopałka papierosa obok 
błon filmowych. Rezultąt: popa­
rzenie rąk i twarzy u dr. Z. H., 
zajmującej się segregowaniem.

TRAMWAJOWY SZTURM
Na Ratajach zasłabła nagle 17- 

letnia S. I. podczas „szturmu” 
pasażerów na nadjeżdżający 
tramwaj.

MOTOCYKLISTA
Wstrząsu mózgu i złamania pod­

stawy czaszki doznała kobieta, na­
jechana przez motocyklistę pod­
czas wsiadania przy ul. Głogow­
skiej do ruszającego tramwaju.

GROŹNE POTRĄCENIE
Przy narożniku ul. Dąbrowskie­

go i Kraszewskiego potrącony zo­
stał jeden z przechodniów przez 
wóz remontowy MPK. Wynik: 
wstrząs mózgu i utrata przytom­
ności. (1)

Kółka stały się uznanym przez rolników elementem w życiu wsi, a zarazem ważnym instrumentem polityki gospo­darczej państwa. Mamy ich już ok. 30 tys. Działa też po­nad 17 tys. kół gospodyń wiej­skich, Kółka zrzeszają ponad 1.150 tys. członków. W okresie międzyzjazdowym powstało ok. 10 tys. nowych kółek rol­niczych i 10.5Q0 kół gospodyń, a liczba członków wzrosła o blisko pół miliona.Dorobek organizacyjny jest jednak nadal niedostateczny w stosunku do potrzeb gospo­darki rolnej, a zwłaszcza wo­bec oddania kółkom do dyspo­zycji miliardowych sum Fun­duszu Rozwoju Rolnictwa. Je­szcze w co czwartej wsi środ­ki FRR — wskutek braku kó­łek — nie służą intensyfikacji produkcji rolnej. Szczególne znaczenie przywiązuje Fr. Ge­sing do lepszego wykorzysta­nia istniejących na wsi rezerw i możliwości zwiększenia pro­dukcji.Fr. Gesing omówił następ­nie sprawę udziału kółek w kontraktacji. Chodzi o to. aby kółka przez współpracę z GRN i agronomami uzyskiwały wpływ na porządkowanie i sta bilizację kontraktacji.W programach pracy kółek powinna się znaleźć pomoc dla gospodarstw o niskiej produk­tywności oraz podupadłych. Okazją do tego będzie projekt wprowadzenia tzw. agromini- mum. polegającego na obo­wiązku przestrzegania podsta­wowych zasad w uprawie roli pielęgnacji i zbiorze roślin.Kółka rolnicze umacniają opinię, że również na indywi­dualnej wsi ziemia stanowi dobro społeczne, że jest ogól­nonarodowym m£#ątkiem, że należy zagospodarować każdy jej skrawek. Podjęły się one zagospodarowania znacznych obszarów gruntów Państwo­wego Funduszu Ziemi. Do koń ca ub. r. przejęły one ponad 125 tys. ha. Proces ten należy dalej rozwijać i usprawniać.Wiele uwagi poświęcił Fr. Gesing problemom mechani­zacji — jako podstawowemu elementowi rozwoju produkcji i unowocześniania rolnictwa. 23 tys. traktorów, będących w posiadaniu kolek, to przecięt­nie dopiero jeden traktor na dwie wsie, co nie może mieć 

większego wpływa na pro­dukcję rolną. Występują przy tym ogromne trudności w kie­rowaniu tak rozproszonym sprzętem, w udzielaniu'pomo­cy instruktażowej, remontach, zaopatrzeniu w paliwo itp. W związku z tym obecnie wpro­wadzono zasadę koncentracji sprzętu traktorowego w groma dach, posiadających ku temu odpowiednie warunki, przede wszystkim — zaplecze remon­towe.Mówiąc o kadrze mechani- zatorów prezes CZKR podał, iż plan, zakładający wyszkole­nie średnio dwóch traktorzy­stów na jeden ciągnik — zo­stał przekroczony. Jednak wielu z nich odeszło do innych zakładów pracy. Należy więc nadal rozwijać szkolenie — szkolić na traktorzystów ludzi związanych ściśle z pracą na roli.Mówca zajął się również praca samorządu. Jako podsta wa działania kółek musi ona być wciąż udoskonalana. Trze­ba ulepszać jej metody i for­my działania. Dobra praca to przede wszystkim troska o produkcje, właściwe kierowa­nie społeczną działalnością kolka, zapewnienie mu zdro­wej rentowności.Następnie mówca zwrócił uwagę zjazdu na problemy współpracy kółek rolniczych ze Związkiem Młodzieży Wiej skiej. Współpraca ta powinna być coraz ściślejsza. Wsi po­trzeba coraz więcej traktorów i traktorzystów, mechaników, meliorantów, księgowych( oraz budowniczych. Jest to dla rńło dzieży ogromna szansa zdoby­cia nowych zawodów i spe­cjalności.
Proces o przywłaszczenie t,4 min zł

Niedobra tradycjaW 5 dniu procesu Marianny Czyżakowej, oskarżonej o przywłaszczenie 1,4 min. zł na szkodę MHD, m. in. składał wyjaśnienia A. Hildebrand, gł. księgowy Poznańskiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw Handlowych.
W Zjednoczeniu istnieje komór 

ka, przeprowadzająca super-in- 
wentury i inwentury doraźne w 
sklepach, w których podejrzewa 
się istnienie manka.

Przewodniczący Sądu: Czy w 
sklepie Czyżakowej nie odbyła 
się nigdy inwentura doraźna dla­
tego, że oskarżona cieszyła się 
zaufaniem dyrekcji?

Świadek: Nie potrafię na t>o 
pytanie odpowiedzieć.

Śwd. Walczak, kierownik działu 
finansowego MHD Art. Odzieżo­
wymi stwierdził, że po ujawnie­
niu nadużyć, obliczył normatyw 
towarowy, obowiązujący w skle­
pie Czyżakowej. Dyrekcja, spo­
rządzając meldunek o manku, po­
dała jednak inny normatyw —

Z Roksprskirh Mistrzostw Europy

Zwycięstwa i niespodzianki 
o

W piątym dniu Bokserskich Mistrzostw Europy w Moskwie rozpoczęły się spotkania ćwierćfinałowe.
W wadze muszej Hystrow 

(ZSRR) wygrał na punkty z Wia- 
trzykiem (Polska), a Ciuca (Ru­
munia) pokonał również na punK- 
ty .Parvalina (Finlandia). Waga 
piórkowa: Adamski (Polska) wy­
grał na punkty z Buddę (NRF).

Waga lekkopólśrednia: Kulej 
(Polska) pokonał na punkty Het- 
seja (Czechosłowacja).

Waga piórkowa: Barany! (Wę­
gry) przegrał na punkty ze Stie- 
paszkinem (ZSRR).

Waga lekkopółśrednia: Arcari 
(Włochy) pokonał na punkty Me- 
chovica (Jugosławia).

Waga lekkośrednia: Olesch
(NRD) wygrał na punkty z Gon- 
zalesem (Francja), a Szkot Wyp- 
per przeszedł do półfinału walko­
werem, ponieważ jego przeciwnik 
Pritchett (Anglia) nie mógł stanąć 
do walki z powodu choroby.

Waga półciężka: Pietrzykowski 
(Polska) pokonał Bułgara Panelo­
wa. Była to nierówna walka, któ­
rą sędzię przerwał w drugiej run 
dzie. Polacek (Czechosłowacja) 
pokonał H. Schippersa (NRF).

Popołudniowe serie walk ćwierć 
finałowych rozpoczęły pojedynki 
w wadze muszej, w których Vac- 
ca (Wiochy) pokonał Mirkovica 
(Jugosławia), a Panajotow (Buł­
garia) wygrał z Babiasehern 
(NRD).

W wadze piórkowej Olteanu (Ru 
munia) pokonał Armstronga 
(Szkocja), a Girgenti (Włochy) 
wygrał z Mc Corttem (Irlandia).

W wadze lekkopółśrednie j Mc 
Taggart (Szkocja) przegrał przez 
ko. w 2 starciu z G. Dieterem 
(NRD), a Tuminsz (ZSRR) znok­
autował w pierwszej rundzie 
Neilly (Irlandia).

W wadze lekkośredniej Baddea 
(Rumunia) pokonał Vraniesevica 
(Jugosławia), a Łagutin (ZSRR) 
znokautował w pierwszym star­
ciu Kocha (NRF).

W wadze półciężkiej Thebald 
(Francja) pokonał "Witkowskiego 
(NRD) a Pozniak (ZSRR) zwycię­
żył przez dyskwalifikację w dru­
giej rundzie Cojana (Rumunia).

W spotkaniach popołudniowych 
niespodzianką było zwycięstwo 
Francuza Thebalta,. który w wa­
dze półciężkiej wyeliminował wy­
soko notowanego w Europie Wit­
kowskiego (NRD). Do niespodzia­
nek należy zaliczyć również zwy- 

wyższy od obliczonego przez 
świadka. Ponadto śwd. Walczak 
zeznał, że ekspedientki mają o- 
bowiązek podliczania sum, nanie­
sionych na kontrolki (Czyżakowa 
odbierała nie podliczone i sporzą­
dzała zbiorczą kontrolkę. — 
zdaniem prokuratora — umożli­
wiało jej nadużycia).

M. Królikowski, st. rewident 
MHW, m. in. oświadczył, że zapa­
sy towarowe sklepu Czyżakowej 
były zbyt wysokie, a inwentury 
trwały za krótko (3C» godzin i — 
1.500 pozycji).

Wczoraj zeznawali również in­
wentaryzatorzy MHD, których 
Są-d — ze względu na toczące się 
przeciw nim śledztwo o niedopeł­
nienie obowiązków służbowych — 
przesłuchiwał bez odebrania przy 
rzeczenia.

Inwentaryzator, śwd. Kubicki 
m. in. oświadczył, że przeprowa­
dzanie in wen tur, niezgodnie z o- 
bowiązującymi przepisami — stało 
się w sklepie oskarżonej trady­
cją.

Do relacjonowania procesu po­
wrócimy wówczas, kiedy głos za- 
biorą strony. Nastąpi to chyba 
nie prędzej, }ak w sobotę lub we 
wtorek, (ak) 

cięstwo przez nokaut w drugim 
starciu odniesione przez reprezen 
tanta NRF Dietera nad byłym mi­
strzem olimpijskim Szkotem 
Mc Taggartem. Po silnej wymia 
nie ciosow Dieter skontrował i 
Me Taggart upadł na deski u 
tej samej wadze bokser radziecki 
Tuminsz znokautował już w pier J 
szym starciu Irlandczyka Neihv 
Nokautem zakończyła się również 
walka w wadze lekkośredniej t 
tu nokautującym był bokser ra­
dziecki Łagutin, który podobnie 
jak jego rodak Tuminsz dokon ł 
tej sztuki już w pierwszej run 
dzie posyłając na deski Koch’ 
(NRF). nutria

Dziś rozegranych zostanie Do. 
zostałych 20 walk ćwierćfinale-

Sukcesy Staronia i Komara
Duży sukces odniósł polski ko 

larz Józef Staroń, zwyciężając w 
wyścigu ulicznym w Sztokholmie 
na trasie 30 km. w grupie na 
szych reprezentantów Pawłowski 
był 16, a Domański 22.

Młody polski miotacz — Komar 
zwyciężył w pchnięciu kulą pod­
czas międzynarodowego mityngu 
w St. Maur. Uzyskał on wynik 
18,17 wyprzedzając Francuza God- 
dara ~ 16.91. Drugi Polak, Gro­
nowski, zajął 3 miejsce w skoku 
o tyczce wynikiem 4,20. Został on 
wyprzedzony przez Francuzów 
Romano i Franchi, którzy osiąg­
nęli wysokość 4,40. Podczas tych 
zawodów Jazy wygrał bieg na 
1000 m w czasie 2.19,6.

___ ć_______ _

Niepowodzenia 
polskich pięcioboistów 
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Leningradzie międzynarodo­
wych zawodów w pięcioboju no­
woczesnym odbyła się czwarta 
konkurencja — pływanie na aes 
m. Najlepszy czas osiągnął Bie­
lów’ (Leningrad) — 3.38,3 (1110 
pkt.) przed Zacharczenko (ZSRR) 
3.39,4 (1105 pkt.) i Minewem
(ZSRR) — 3.39,8 (1105 pkt.). Naj­
lepszy z Polaków, Paszkiewicz, 
uplasował się na 17 miejscu z cza­
sem 3.56.3 (1020 pkt.). Drużynowo 
zwyciężył ZSRR — 3240 pkt. przed 
Węgrami — 3225 pkt. i Szwecją — 
3165 pkt. Polska zajęła 7 miejsce 
— 3005 pkt.

Po czterech konkurencjach pro­
wadzi Zacharczenko (ZSRR) — 
3858 pkt. przed Minewem (ZSRR) 
3848 pkt. i Pachomowem (Mo­
skwa) —• 3843 pkt. Najlepszy z na­
szych reprezentantów PaszKiewicz 
jest dopiero 29 — 3306 pkt, W 
punktacji zespołowej prowadzi 
ZSRR li.283 pkt. przed Estonią — 
11.006 pkt. i Węgrami — 10.72S 
pkt. Polacy zajmują 9 miejsce 
(9.686 pkt.).

Przedostatnia 
runda III-ligowców 

W związku z piłkarskimi mecza­
mi międzypaństwowymi Polska — 
Rumunia w Chorzowie (seniorzy) 
i w Białymstoku (juniorzy) w 
niedzielę nie odbędą się spot­
kania o mistrzostwo I ligi. Dojdzie 
do skutku tylko zaległy mecz po­
znańskiego Lecha z rzeszowską 
Stalą, który rozegrany zostanie * 
Przemyślu. Zawody H-ligowców 
odbędą się zgodnie z planem.

Piłkarze poznańskiej .ligi okrę­
gowej staną do przedostatniej 
rundy mistrzostw. W niedzielę 
dojdzie do-pojedynków pomiędzy 
następującymi parami! Calisia — 
Górnik, Polonia Leszno — War­
ta, Kolejowy KS Kępno — 
lonia Nowy Tomyśl, 1 Zjednocz^ 
— Promień, Olimpia — Sparta. 
Dyskobolia — Włókniarz i Lech U 
— Polonia Chodzież.. Spotkani* 
Polonii w Poznaniu z Grunwal­
dem nastąpi w sobotę o god«.

W trójkącie rozbieżności Egipt — Irak — Syria

Jedność - pod znakiem zapytaniarj^o „tylko cud może ura-* tować realizację kair- "** skiej deklaracji trój­stronnej o jedności” — takie jest dzisiaj, według agencji UPI, zdanie kół nie baasistow skich,'a więc kół, nie repre­zentowanych już obecnie w rządach irackim i syryjskim. W Kairze — milczą czynniki oficjalne, zaś prasa zapowia­da, że możliwość współpracy z partią Baas, przekreślona zo stała raz na zawsze. W Da­maszku natomiast, jak gdyby nigdy nic, zapowiada się dal­sze kroki w kierunku utwo­rzenia federacji państw arab­skich, pod którą fundamenty położyła, podpisana 17 kwiet­nia w Kairze, trójstronna de­klaracja.Nic dziwnego, że w tym i splocie szybko następujących wydarzeń i w wirze sprzecz­

nych, na pozór, oświadczeń — można stracić z oczu kierunek rozwoju sytuacji na Bliskim Wschodzie. Kierunek, • który mimo takich czy innych od­chyleń, przeszkód, spisków, rozbieżności, jest jeden: jed­ność arabskiego świata.
PARTIA BAASUtworzona w 1940 roku Par tia Baas, przeszła długą drogę działalności nielegalnej w Sy­rii, Iraku. Egipcie i Libanie. Opowiadając się za jednością i, popierając początkowo kon­cepcje unionistyczne Nasera — baasiści odwrócili się od nich, po doświadczeniach pierwszej wersji Zjednoczonej Republiki Arabskiej.Opierając się na bardziej świadomych, możliwości swych krajów, warstwach rzą dzących w Iraku i Syrii — 

Partia Baas występowała prze ciwko dominacji Egiptu, któ­ra przynosiła szkodę gospo­darczym interesom syryjskiej burżuazji w unii z Kairem. W ■wielu punktach, program ru­chu naserowskiego i baasi- stowskiego był zbieżny: mgła ■wicowe sformułowania o so­cjalizmie, powtarzają się i tu, i tam. Neutralizm, antykolo- nializm i antyimperializm wią żą się w nim z antykornuniz- mem, który w praktyce zna­lazł najbardziej jaskrawy wy­raz w wypadkach bagdadz- kich.Za walką o władzę nad przy szłą unią kryją się więc m. in. — określone interesy ekono­miczne Iraku, który nie chce dzielić się pokaźnymi bądź co bądź dochodami z nafty — i Syrii, która nie chce stać się jedynie rynkiem dla egip­

skich towarów. „Jedność na zasadzie równi z równymi* — powiadają baasiści. W prakty ce chodzi również o coś inne­go: o jedność arabską z baa- sistami na czele.Kiedy Egipt wyraził zffodę, aby rządząca federacją rada prezydencka składała się z 18 członków — po sześciu z każ­dego kraju, domagał się rów­nocześnie, aby Syria i Irak de­legowały do niej zarówno ba- asistów. jak i „unionistów”. (zwolenników Nasera), wcho­dzących w skład obu zarzą­dów. Jednak wkrótce po pod­pisaniu deklaracji w obu kra­jach dokonano czystek. Unio- niści zostali odsunięci. Egipt więc stanął wobec perspekty­wy, że w przyszłej, 18-osobo- wej radzie, znajdzie się oko w oko z bezwzględną baasi- stowską większością.Tym też tłumaczy się obec­ną powściągliwość kairskich kół rządzących. Tym tłumaczyć można dziwną na pozór roz­bieżność między usuwaniem 

elementów pronaserowskich w Iraku i Syrii — i deklaro­waniem równocześnie wierno­ści dla unii z Egiptem.
ZA — I PRZECIWPrzeciwnikami jedności a- rabskiej w ogóle — są dzisiaj ostatnie monarchie feudalne, skazane na zagładę i te koła imperialistyczne, które wciąż jeszcze trzymają • się zasady „dziel i rządź”. Narody arab­skie, w swoich najszerszych masach opowiadają się dziś za jednością i skłonne są walczyć o nią wszelkimi środkami.Świat arabski znajduje się cteisiaj w stanie wrzenia Ha­sła jedności podnieciły umy­sły na wielkich obszarach Afryki i Azji. I nie ma powo­du wątpić, że jedność ta jest jedynie kwestią czasu. Pro­blem polega jedynie na tym, jaka ona będzie i jak wpły­nie na układ stosunków • na świecie.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Dookoła Anglii 
i Francji

Wczoraj wyjechała na między­
narodowy wyścig dookoła Anglii 
7-osobowa reprezentacja Polski- 
W zespole znalazł się zeszłorocz­
ny indywidualny zwycięzca tego 
wyścigu kolarz Ludowych Zespo­
łów Sportowych Eugeniusz Po­
korny. Ponadto wyjechali St. 
Gazda, Surmiński, Zadrożny, Za-, 
pałka i Słowiński. Wyścig rozpo­
czyna się 3 czerwca br.

Również w czerwcu polscy ko­
larze wezmą udział w tegorocz­
nym Tour de l’Avenir. Prawdo­
podobnie do Francji wyjedzie ru­
in. dwóch członków naszej repre 
zentacji na ostatni Wyścig Poko­
ju —" Gawliczek i Kudra. Wyścig 
na trasie o długości 2033 km roz- 
pocznie się 30 czerwca i składa 
się z 14 etapów.

Do wyścigu zgłosiło się 21 ze­
społów’, jednakże zgodnie z regu­
laminem, ma startować tylko 16-

Wyścig będzie niewątpliwie nar 
dzo trudny, gdyż w Pirenejach i 
Alpach kolarze muszą pokonać 
trudne przełęcze, na wysokości 
ponad 2000 m nad poziomem mo­
rza. -----



W Dubnej 
śpiewają słowiki

Kasz wysłannik w „aUmowym miasteczku**

Wołga połyskuje w świe tle księżyca, domów —\ nie zobaczysz wśród drzew, ulicz­ki toną w zieleni i głos w ci- sry rozlega się echem, czasem odezwie się zapóźnione radio v otwartym oknie. Polecamy Dubną w nocy, taką jaką zo­baczyliśmy po raz pierwszy.Przypomina urocze uzdrowi sko. Tyle, że jej uliczki noszą nazwy bynajmniej nie zdro­jowe, a takie jakie przystoją „atomowemu miasteczku”. Z naszego hotelu wychodzi się np. na ulicę Joliot-Curie. tę z kolei przecinają uliczki po­święcone wielkim fizykom różnych krajów.
Przy stygnącej 

herbacieWspółczesnych twórców wielkich osiągnięć fizyki ato­mowej spotykamy przed roz­poczęciem pracy w kawiaren­ce „Domu Uczonych”, gdzie wielki Bruno Pontecorvo wzbudza podziw, popijając jabłka kefirem, gdzie prof. Florow już przy śniadaniu coś oblicza i kreśli, gdzie obok uczonych radzieckich można spotkać atomistów z Polski, Rumunii, Węgier — i gdzie podczas dyskusji, przy stygnących szklankach her­baty, miesza się kilkanaście języków. Flagi różnych kra­jów — „udziałowców” Zjedno czonego Instytutu Badań Ją­drowych powiewają nad głów nym wejściem, wśród nich jest oczywiście Polska...W chwili zakładania Insty­tutu, przed siedmiu laty, pol­ski uczony prof. Marian Da- nysz był jednym z jego wi­cedyrektorów. Od tego czasu w Dubnej stale przebywa gru pa polskich fizyków: jedni od bywają tu staż, inni spraw­dzają wyniki swych teoretycz nych dociekań, gdyż nie mo­gli tego zrobić, przy pomocy krajowych urządzeń. Bywa i tak. że polscy uczeni kierują tu pracą mieszanych zespo­łów, tak jak to było z prof. Mieczysławem Taube, który W' Dubnej prowadził badania właściwości sztucznie stworzo­nego pierwiastka nazwanegó „Mendelewem”.W jednym z młodszych. Za­kładzie Fizyki Neutronowej, pod kierownictwem laureata nagrody Nobla, prof. I. M. Franka, naukowcy z Warsza­wy i Krakowa prowadzą ba­dania nad neutronami „zim­nymi”, posuwającymi się „po­woli” bo z szybkością najwy­żej do 2000 m/sek. Co te ba­dania dają fizykom? Przede wszystkim pozwalają im le­piej zapoznać się ze struktu­rą materii.
Droga:

Ziemia - KsiężycZakłady naukowe w Dubnej są zainstalowane z dala od ..atomowego miasteczka”. Bu­dynki, w których wywołuje się energię o potężnej sile miliardów volt, są otoczone zielenią, kwiatami. Najwię­ksze z urządzeń, dó niedawna rekordzista w skali świato­wej, synchrofazotron ma elek tromagnes o ciężarze 36 tys. ton. Tu. własną elektrosiłow- nię 140-megawatową zalicza się do urządzeń pomocni­czych! W komorze próżniowej synchrofazotronu elementar­ne cząstki materii przebywa­ją drogę ponoć parę razy dłuższą od trasy Ziemia — Księżyc! <Praca urządzeń — w komo­rach, do których w czasie ich działania nie może zbliżyć się człowiek — musi być całko­wicie zautomatyzowana. W Dubnej na każdym kroku czło wieka zastępują automaty. Cała armia elektronowych mózgów opracowuje informa­cje o procesie reakcji jądro­wych. wywoływanych w urzą Rżeniach ekceleracyjnych. Człowiek ma tylko komento­wać wyniki badań i... kiero­wać tą zautomatyzowaną „ar­mią”.
Na ławeczce 

we dwoje.Mimo woli nasuwa się po­równanie: twórcy pierwszych Osiągnięć fizyki jądrowej po- ^VSiwali się urządzeniami mszczącymi się na zwykłym laboratoryjnym! Tym mksza im chwała — i tym 

większy podziw dla osiągnięć techniki w służbie nauki. Przy jej pomocy, milowymi kroka­mi kroczy naprzód fizyka ją­drowa. Inna rzecz, że wyszła już poza techniczne możliwo­ści nie tylko indywidualnej pracowni naukowej, ale na­wet poszczególnych państw (nie licząc atomowych potęg). Czyli — gdyby nie Zjednoczo ny IBJ, fizycy z krajów na­szego obozu mogliby tylko te­oretycznie rozważać więk­szość swych hipotez o możli­wościach cząstek elementar­nych.Toteż fizycy starają się wykorzystać najpełniej okres stażu w Dubnej. Może właśnie dlatego takie ciche i spokoj­ne jest atomowe miasteczko: posiada ów specjalny „kli­mat”. niezbędny dla pracy naukowej i wszystkie dla niej pomoce pod ręką.A przecież majowe wieczo­ry w Dubnej są szczególnie piękne i niejednego odrywa­ją od żmudnych obliczeń. Tu słowiki śpiewają chórem, a noc jest taka ciepła, jak to zwykle, o tej porze, nad Woł­gą. W cieniu drzew, na ła­weczkach. w różnych jeży­kach snuje sie też projekty odbiegające od... problemów fizyki.WALERIA KORYCKA
Akcja „Głośni Wielkopolskiego** 

i „Gazety CMopskiej**

Dysputa nie tylko o marchewce
Trudno powiedzieć, czy organizatorzy narady Komisji Spółdzielczoś­ci przy WK ZSL, po­święconej problemom wa­rzywno-owocowym, w taki właśnie sposób wyobrażali sobie jej przebieg. Była to bowiem narada burzliwa, ob­fitująca w wiele krytycznych akcentów, kierowanych głów­nie pod adresem Centrali Spółdzielni Ogrodniczych. Dy­rektor Poznańskiego Okręgu CSO — inż Ryszard Świder­ski, któremu powierzono rolę głównego referenta, nie miał łatwego zadania.Wszyscy dyskutanci zgodni byli co do tego, że z zaopa­trzeniem wr warzywa i owoce jest źle, w związku z czym spożywamy o wiele za mało witamin. Kto prze­chwytuje — pytano — ogromną różnicę między cenami skupu a rynkowy­mi? Pytanie było raczej retory ezne, bo zabierający głos sami sobie odpowiadali, że to dłu­ga sieć pośredników handlo-. wych — od centrali począw­szy a kończąc na straganie — wpływa na ostateczny ksztak cen detalicznych.Referent utrzymywał, że płacona producentowi cena jest właściwa, zapewniająca o- płacalność upraw warzyw­nych. Zresztą ceny skupu wzrastają systematycznie od kilku lat w ślad za tym mu­si ały odpowiednio rosnąć ęe- ny sprzedaży dla detalicznego odbiorcy. Dodajmy do tego po­kaźną marżę handlową dęta-, 1U!Dowodem opłacalności u- praw jest — zdaniem referen­ta — fakt, że produkcja ta rozwija się, że właściciele szklarni, inspektów i ogrodów, to przecież najczęściej ludzie zamożni.Zamiast zaglądać do kiesze­ni ogrodników, przytoczmy parę liczb: mamy w kraju oK. 190 tys. ha upraw7 warzyw­nych, których zbiór oszacowa­ny został w7 1961 r. na 2.511 tys. ton. a w 1962 r. na 3.207 tys. ton. Jednakże 51,5 proc, tej — zdawałoby się. pokaźnej — masy zajmuje... kapusta. Jak z tego widać, ów pęd do „kokosowych” zysków7, płyną­cych z zielonych upraw nie jest zbyt wielki. Czymżeż bo­wiem wytłumaczyć fakt, że np, PGR-y. które też przecież chcą być rentownie, partycypują zaledwie w 7,2 proc, produk-

Na marginesie gazdów powiatowych ZSŁ

Rosną szeregi współgospodarzy
Ą Iniej więcej przed rokiem pisałem o rozwoju i dzia- łalnośoi wojewódzkiej organizacji Zjednoczonego Stronnictwa Indowego w Wielkopolsce. Stwierdziłem wówczas, na podstawie danych Wojewódzkiego Komi­tetu, że notuje się stały wzrost szeregów politycznej or­ganizacji chłopskiej. Uogólnienie to można dziś powtó­rzyć. Od kilku lat bowiem notujemy stały rozwój li­czebny ZSL we wszystkich powiatach. W roku 1959 — było 24 tysiące ludowców', potem 26 i 27.500, a obec­nie — 29.616 członków stronnictwa!Podane liczby wykazują, że chłopi wielkopolscy, spółdziel­cy, inteligenci wiejscy corąz bardziej przekonują się o po­trzebie czynnego udziału w życiu politycznym kraju, o konieczności społecznego dzia­łania w7 ramach jednej z or­ganizacji partyjnych na wsi.'Jeszcze jedno spostrzeżenie należy uczynić przeglądając liczby dotyczące rozw7oju ZSL. Oto prawie 80 procent ZSL- owców stanowią rolnicy pra­cujący w gospodarstwach in­dywidualnych lub zespoło­wych. Reszta to tzw. chłopi- robotnicy, rzemieślnicy i nau­czyciele wiejscy oraz pra­cownicy spółdzielczości samo­pomocowej. Istotne znaczenie ma również udział młodzieży w życiu organizacyjnym stron nictw7a (13 proc, ogółu człon­ków7).Ludowcy pracują czynnie w wielu dziedzinach. Aktyw- 

cji warzywniczej, a spółdziel­nie produkcyjne prawne wca’e jej nie podejmują?Zwiększenie materialnego zainteresowania uprawami o- grodniczymi to sprawa bardzo ważna — przyznawał refe­rent — jednak musi się to od­bywać nie w drodze podno. szenia cen lecz poprzez inten­syfikację produkcji — a wręc podnoszenie wydajności z jed­nostki powierzchni upraw. Rezerwy są tu ogromne, za­równo jeśli chodzi o ilość jak i o jakość odmian wa- rzyw7no-ow7ocowych. Powszech nym zjawiskiem są odmiany jednolite wczesne, których wysyp następuje w stosunko­wo krótkim okresie czasu, po­wodując względny nadmiar danego gatunku i związane z tym trudności zbytu.Zgadzając się z tak posła wicnym zagadnieniem, opo­nenci zapytywali, kto właś­ciwie zajmuje się u nas na serio organizowaniem pro­dukcji warzywnej? Sama kontraktacja prowadzona przez CSO i inne piony to za mało. Potrzeba jeszcze ka­dry instruktorskiej, tanich u- sług służby fitosanitarnej, za bezpieczenia odpowiednich na­wozów itp. Dlaczego — pyta­no — cukrownie potrafią za­opatrzyć plantatorów buraka we wszystkie potrzebne środki a nie potrafi tego dokonać na przykład CSO? Inicjowane do tej pory formy usług nie mogą się szerzej przyjąć, bo są za drogie. Oto np. dw7u krotny oprysk 500 krzewów jagodowych kosztuje około 7 tys. zł. a w myśl zaleceń na­leży zabieg ten stosować 4- krotnie.Odpowiadając na zarzuty dotyczące wielkiej różnicy między cenami skupu i deta­lu, dyr. Świderski uzasadnia to nietrwałością masy towa-x rowoj i wynikającym z tego ogromnym, niespotykanym w7 innych dziedzinach handlu, ryzykiem. Na dowód tego przytaczał przykłady powąż- nych strat poniesionych przez niektóre terenowe oddziały CSO. Chyba nic w tym dziw­nego. Większość punktów sku­pu — nie wyłączając Wielko­polski — pracuje bow7iem w skandalicznych warunkach — adaptowanych stodołach lub Po prostu na słońcu. W ba­zach CSO brak nawet prymi­tywnych przechowalni, nie mówuąc już. o chłodniach.Nam, konsumentom, trudno jednak zrozumieć, dlaczego przedsiębiorstwo, skupujące ponad połowę masy towaro- 

ność swą przejawiają nie tyl­ko w pracach kół, komitetów gromadzkich czy powiatowych. Oto na przykład 82 proc, członków ZSL należy do kó­łek rolniczych, kierując nimi poprzez uczestniczenie w pracach zarządów7, komisji re- wnzyjnych. powiatowych itd. Ponad 11 tysięcy ludowców pracuje w7 radach narodowych wszystkich szczebli, w komi­sjach rad, w prezydiach na stanowiskach przewodniczą­cych, wiceprzewodniczących i sekretarzy. Prawie T8 tysięcy członków ZSL należy do gmin nych spółdzielni, 13 tysięcy do spółdzielni mleczarskich i 11 tysięcy do spółdzielni oszczęd­nościowo-pożyczkowych.Rzecz jasna, że skoro ludów cy pracują aktywnie w wła­dzach terenowych, w spół­dzielczych instytucjach gospo­darczych i usługowych na wsi, to i w dyskusji na zebraniach 

wej i przechwytujące poważ­ną część różnicy między cę nami skupu i zbytu nie Po­siada dla swej działalności podstawowego zaplecza? Ma­my tu do czynienia z para­doksalnym zjawiskiem, że za słabość organizacyjną przed­siębiorstwa płacić muszą jego klienci.Wszystko to świadczy o tym. jak wiele spraw domaga się uporządkowania. Odnosi sie to szczególnie do GSO. która chcąc należycie wypełnić swą rolę pionu wiodącego w han­dlu owocowo-warzywnym, musi dokonać zasadniczych u- sprawnień organizacyjnych. Przede wszystkim zaś musi zdobyć się na proporcjonalny do swych zadań wysiłek inwestycyjny. Bez od­powiedniego zaplecza techni­cznego trudno nawet marzyć o opanowaniu żywiołu rynko­wego, a zwłaszcza o kształ­towaniu go zgodnie z zasada­mi i celami socjalistycznego handlu.
FELIKS BIŁOŚ

ia„e iroski | „Walka o mur graniczny*4
^.W jakiej odległości od mu- 

ru domu mieszkalnego i od pło­
tu siatkowego ma sąsiad prawo 
sadzić krzewy i rabarber!” — py 
ta czytelniczka Kazimiera N.

„...Pisałam już do wszystkich 
władz miejskich i prokuratury — 
skarży się Józef L. — że syn mój 
zajął nasz wspólny pokój i wy­
najmując go robotnikom budow­
lanym zarabia ponad tysiąc zło­
tych miesięcznie”.

„...Proszę o szybką pomoc. 
Mój sublokator nie wpuszcza 
mnie do łazienki i kuchni” — 
woła Janina Z.

„...Interweniujcie! wyrzucony 
przez żonę Wacław P. wtargnął 
do wspólnego mieszkania po wy 
łamaniu zamka u drzwi wejścio­
wych" — prosi sąsiadka niezgod 
nego małżeństwa.

„...Wiktoria N. emerytka po­
zbawiona jest wody i gazu przez 
swoich nowych współlokałorów, 
a przecież mieszka tam już 22 la­
ta i chyba ma prawo do spokoj­
nej starości..."

*

Latami ciągną się spory, pęcz­
nieją akta spraw w kolegiach o- 
rzekajacych, milicji, sądach, w 
osobistych „dossier" zaintereso­
wanych stron. Konflikty, w któ­
rych każdy cJuje się pokrzyw­
dzony i sądzi, że tylko on ma 
rację. Powstałe nieraz o dro- 

i zjazdach nie mogło zabrak­nąć zagadnień z tym związa­nych. Poza problemami ideo- wo-politycznymi. na porządku zebrań kół i komitetów gro­madzkich oraz trwających je­szcze zjazdach powiatowych stanęły sprawy rozwojowe po­szczególnych wsi, gromad i po wiatów. Wzrost produkcji rol­nej, gospodarskie i szybkie wykorzystanie Funduszu Roz­woju Rolnictwa, działalność kółek rolniczych i GS-ów, gromadzkich rad narodowych i ich prezydiów — oto główne przedmioty dyskusji zjazdo­wych. Nie szczędzono krytycz nych uwag, składano rzeczo­we wnioski i postulaty, zmie­rzające do naprawy różnych niedociągnięć, braków i nie­domagali w życiu gospodar­czym.V Pod adresem władz ZSL znalazło, się we wnibskach żą­danie, aby dołożyły starań w celu lepszego zaopatrzenia wsi w środki produkcji, gdyż od tego, przede wszystkim zależy wydajność ziemi i towaro- wość gospodarstw. Głosy dys­kusyjne były dość krytyczne. Nie zamazując trudności w rozwoju rolnictwa, wskazywa­no drogi i sposoby przezwy­ciężania trudności. Często przedmiotem krytyki były kół ka rolnicze. • Zebranie koła ZSL w7 Wiatrowej (pow. Wą­growiec) spowodowało np. zmianę zarządu kółka rolni­czego. który działał dla korzy ści osobistych. Z wielką tro­ską omawiano prawie w każ­dej wsi i gromadzie problemy zagospodarowania rozdrobnio­nych gruntów Funduszu Zie­mi oraz podupadłych gospo­darstw. Zobowiązano gromadź kie komitety ZSL, aby we­spół z komitetami PZPR po­starały się o załatwienie tych palących spraw w ramach kompetencji prezydiów rad gromadzkich, bez uciekania się do pomocy władz wyż­szych.Warto jeszcze dodać, że w minionym roku powstało 76 nowych kół ZSL i to przeważ­nie we wsiach, gdzie nie było żadnej organizacji politycz­nej. Średnio licząc w co dru­giej wsi wielkopolskiej rozwi­ja działalność koło ZSL, a w 85 procentach gromad funk­cjonują nieźle gromadzkie ko­mitety, które ramię w ramię z komitetami gromadzkimi PZPR pracują nad rozwojem produkcji rolnej, nad podnie­sieniem poziomu życia mie­szkańców wsi.
KAZIMIERZ JAZWIECKI

biazg, przeradzają się w praw­
dziwą „wojnę domową", w któ­
rej nikt nie chce ustąpić.

— „On doslai pole z Prezy­
dium DRN, a ja nie — mówi pod 
ekscytowana mieszkanka poznań 
skich peryferii — Hoduje kury 
pod moimi oknami."

A po wizji lokalnej okazuje 
się, że jej relacja była co naj­
mniej przesadzona: drób mieści 
się w przepisowej odległości od 
jej domu, a zainteresowana mo­
głaby również otrzymać kawałek 
pola gdyby chciała i złożyła od­
powiedni wniosek w Prezydium 
DRN. Nie dokonała togo, bo ani 
myśli o uprawie ziemi! Ale za to 
chętnie szafuje tymi argumen­
tami.

Bywa i fak, że sąsiedzi czeka­
ją na śmierć starszego współ­
mieszkańca, po to, by zdobyć 
parę metrów kwadratowych. Cze 
kanie takie „osładzane" jest czę­
sto szykanami, brutalnością... Są 
i tacy, którzy w sprzeczkach po 
prostu zasmakowali, a bez nich 
życie wydaje im się nudne. Więc 
„hajże na Soplicę". Nie odstra­
sza ich to, że zajmują cenny czas 
innym zwłaszcza ogniwom wła­
dzy terenowej a nawet central­
nej, że rozpatrywanie takich kon 
flikfów liczy się na kilogramy 
stron podaniowych i multum go­
dzin. — Temperatura sporów z 
czasem narasta, pomysły uroz-

IParagrał i tycie

Rodzice tez 
byli winniDwunastoletni chłąpiec uto­nął w basenie przeciwpożaro­wym, Rodzice wystąpili prze­ciwko Prezydium MRN z żą­daniem zapłaty odszkodowa­nia twierdząc, że wypadek'na­stąpił przez zaniedbanie orga­nów państwowych. Żądali za­sądzenia 50.000 zł tytułem tzw. zadośćuczynienia za krzywdę moralną wywołaną śmiercią syna.Sąd wojewódzki zasądził 10.000 zł przyjmując, że ro­dzice również ponoszą winę za śmierć chłopca.'Basen miał zniszczone ogro­dzenie, umożliwiające dostęp do basenu bawiącym się w po­bliżu dzieciom. Nie umieszczo­no też przy nim jakiegokol­wiek napisu ostrzegawczego. Na tym polega wina władz miejskich.Było jednak oczywistą lek­komyślnością ze strony rodzi­ców pozwolić chłopcu na ła­panie w basenie owadów do karmienia ryb w domowym akwarium tym bardziej, że chłopiec nie umiał pływać. A więc i rodzice zawinili.

Według przepisów praw* jeżeli 
sam poszkodowany przyczynił się 
do wyrządzenia mu szkody, od­
szkodowanie podlega odpowied­
niemu zmniejszeniu (art. 158 § 2 
kodeksu zobowiązali). Na ten właś­
nie przepis prawa powołał się 
sątl wojewódzki obniżając odszko­
dowanie dla rodziców.

Powodowie wnieśli rewizję, 
wskazując m. in. na to, że prawo 
mówiąc o „poszkodowanym” ma 
na myśli ofiarę wypadku, a prze­
cież nie można twierdzić, że zmar­
ły chłopiec przyczynił się do swej 
śmierci. Ze względu na wiek nie 
umiał on bowiem ocenić niebez­
pieczeństwa, stworzonego niedbal­
stwem władz miejskich.Sąd Najwyższy był jednak innego zdania i rewizję odda­lił wyjaśniając, że „poszko­dowany” to niekoniecznie tyl­ko ofiara wypadku, ale rów. nież ten, kto poniósł szkpdę w wyniku śmierci bezpośred­niej ofiary. W przypadku śmierci dziecka poszkodowa­nym, który przyczynił się do powstania szkody, móże byt ten, kto miał obowiązek trosz­czyć się o dziecko i kto rów­nocześnie jest dotknięty jego śmiercią.

KAZIMIERZ JANICKI

maicają się, walka podjazdowa 
staje się bardziej wyrafinowana, 
a chęć zemsty się wzmaga.

Jak pogodzić zwaśnionych? 
Kto ma badać te wszystkie spra­
wy? Jaka władza powinna się ni­
mi zająć? Czy są sankcje dla u- 
karania notorycznych uczestni­
ków „świętej wojny"? Takie oto 
pytania stają wielekroć przed re­
dakcją. Piszemy telefonujemy, 
odwiedzamy przedstawicieli 
władz terenowych i zwaśnione 
strony.

Przybywają komisje, milicja, 
badają, spisują protokoły raz i 
drugi, pouczają. I na tym właści­
wie wyczerpują się możliwości 
interwencji. W bardziej drastycz­
nych wypadkach, gdy dochodzi 
na przykład do rękoczynów, 
wkracza prokurator: Kilka kar 1... 
znów to samo, a nawet gorzej, 
w imię odwetu!

*
Środków radykalnych na roz­

wiązywanie podobnych sporów 
dać nie możemy, albowiem hi­
storia ich, jako zjawiska sięga 
czasów jeszcze sprzed fredrow­
skiej „zemsty o mur graniczny”.

Wydaje się jednak, że-trochę 
rozsądku, umiaru, serca dla bliź­
nich i wyrozumiałości może zli- 
kwidowąć w zarodku sąsiedzkie 
konflikty.

LIDIA JANASKOWA
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Anieli, 
Fetroneli

piątek Słonce: 
4.38—21.63

Dzień Dziecka na Starym Mieście
OPERA — g. 19 — „Cyganeria” 

(koniec ok. g. 22); POLSKI — g.
15.30 .Zemsta” (koniec ok. g.
18); NOWY — g. 20 - 
walorów” (koniec ok.
PERETKA g. -10

,KLib Ka- 
c 23); O- 
„Dziękuję

ci, Ewo” (koniec ok. g. 22); MAR­
CINEK — g. 11 — przedstawienie 
zamknięte.

KINA
APOLLO — g. ]0, 12.30, 15.30, 18,

20.15 .Sonaty” (hiszp.-meksyk.
16 lat); BAŁTYK — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 
Spessart'

20.30 — „Strachy zamku 
(NRF, 16 1.); CZTER-

NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12, 16 — „Szatan z VII kla­
sy” (poi., 10 1.), g.~18, 20 — „Czer­
wone berety” (poi., 16 1,); GWIA­
ZDA — KINO DOBRYCH FIL­
MÓW g. 10.30, 13 — „Żółte psi- 
Sko” (USA, 7 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
— „15.10 do Yumy” (USA. 16 1.); 
HUTNIK — g. 18 — „Pasja życia” 
(USA, 16 1.); KOSMOS — g. 16.30, 
19.30 — „Młode lwy” (USA, 16 1.); 
MALTA — g. 16 — „Wzgórze 905” 
(jugosł., 10 1.). g. 18, 20 — „Za­
bawna buzia” (USA, 16.1.); MUZA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 — „Diabeł
morski” (radź., g. 20
„Ich dzień powszedni” (poi., 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Tysiąc oczu dr. Mabuse” 
(NRF, 16 1.); OSIEDLE — g. 16,18, 
20 —- „Kanciarze i spółka akcyj­
na” (ang., 18 1.); PRZYJAŹŃ- g.
15.30, 18, 20.15 ,Przygody Kro
sza” (radź., 14 1.); RUSAŁKA — g. 
17, 19.30 — „W ślepej uliczce” 
(włoski, 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.15 — „Następcy tro 
nów” (włoski, 18 1.); SCALA — g.
16, 18, 20
tropi” 
^6, 18,

.Gangsterzy i filan
(poi., 14 1.); TĘCZA — g.

20
czek” (USA. 
od 10—16 —

— „Kłopotliwy wnu- 
., 16 1.); WARTA — g.
„Między Morzem Śród

ziemnym a Czerwonym'
20 ,Okno na podwórze” (USA,
16 1.); WILDA — g. 11, 14, 17 — 
„Rio Bravo” (USA, 12 1,), g. 20 — 
„Kapitan Fracasse” (franc., 16 1.);
WOJSKOWE - 
„Gangsterzy i

godz. 17, 19.30
filantropi”

14 1.); WCZASOWICZ
19.15 — „Żołnierz i

(poi.
g. 17

bohater’’
(NRF, 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 — „Miłość i gniew” (ang., 
18 1.); KINO LETNIE, Al. Przy-
byszewskiego — g. 20.30 .Ma-
tka Joanna od 
16 lat).

Aniołów” (polski,

Waeści z drugiego rajdu przetargowego

\\ ramach drugiego przetargowego rajdu po naszym mieście zajęliśmy się sprawą zakwaterowania, a więc przygotowania hoteli na przyjęcie gości krajowych i zagranicznych. W tym roku Poznań przygotował dla go­ści łącznie 18.5 tysiąca miejsc noclegowych. Z tej liczby 10 tysięcy przypada na kwatery prywatne.Większość pokoi w hotelach komunalnych odnowiono, uzu pełniono ich wyposażenie, zwiększono okresowo obsłu­gę. Dla gości zagranicznych, przybywających w charakte­rze wycieczkowiczów, prze­znaczono zamieniony na hotel dom studencki im. H. Sawic­kiej przy Al. Stalingradzkiej. Budynek ten, tak jak w roku ubiegłym, wyposażono w no­woczesne meble, w pokojach dwu — i kilkuosobowych oraz na korytarzach znalazły się fotele, dywany itp. sprzęt. W holu urządzono natomiast re­cepcję z punktem informacyj­nym.Dla rozładowania tłoku i usprawnienia ruchu turystów przyjeżdżających na XXXII MTP, również inne obiekty za mienione zostały na ośrodki noclegowe. Będą to niektóre domy studenckie i budynki kilku poznańskich szkół. Go­ście korzystać będą ponadto z hotelu sportowego, krytej pływalni przy ul. Chwiałkow- skiego i pomieszczeń w gma-

zacji wycieczek zgłaszanych na targi. Jeśli zatem „nie spa- dnie” na Poznań zbyt wielka lawina wycieczek nieawizowa nych, hotele powinny zdaćegzamin.Niemniej Dyrekcja Miejskich zwraca się naszym pośrednictwem mieszkańców Poznania sze zgłaszanie kwater
Hoteli — za — do o dal- nocle-

rP egorocane i* Mieście odbywać się będą1 czerwca zespoły artystyczne ZMS wystąpią o godz. 16 na Zielonych Ogródkach.. Na pla­cu zabaw przy ul. Kościuszki Komenda Hufca ZHP urządzi natomiast w godzinach od 16

imprezy z okazji Dnia Dziecka na Starym w najbliższą sobotę i niedzielę.

RADIO
WARSZAWA 

dla klasy VII;
D 9
9.30 -

kie mel. ludowe; 10 
i nowinki muzyczne’ 
cert symfon. muz.

— Audycja 
- Mazowiec- 
— „Nowiny 

; 10.20 — Kon 
radź.; 11 —

'9,Trzydniowa zawierucha” — fra­
gment opow. Hemingwaya; 11.30 
Muzyka; 1’2.15 — Utwory na gita­
rę; 12.45 — Swojskie melodie; 13
— Dla klas: I i II 
ka mel. rozrywk.;

13.20 — Mozai-
14 Obecny”

— fragment powieści W. Babini-
cza;
15.10

14.30 Koncert
Muzyka; 16.05

soiistów;
— „Nasz

Meriman” — wybitna śpiewaczka 
— aud. O. Lady; 16.35 — Program
młodzieżowy „Ewa Księżyc’
17.15 — Kultura pilnie poszukiwa-
na; 17.45 — Kwat 
18.10 — „Sobótki”, 
M. Patkowskiego; 
nauki jęz. ros.; 19

rans melodii; 
ode. 12 pow. 
18.30 — Kurs

manowski: 
„Harnasie’

Fragmenty
Karol Szy- 
- z baletu

19.30 — Grają orkie-
stry tan. Rumunii i Węgier; 20.26
— Sport; 20.30 1
warszawskie; 21.20

Piosenki staro-

trzy Zespołu Dziewiątka” 
Echa Fest. Europejskich;

zy po
22.05 —

22.38 —
Gra Orkiestra K. Krautkartnera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

chu Ligi ObronyJak na razie mieć zastrzeżeń cyjnej strony
Kraju.nie można do organiza- przygotowańośrodków noclegowych. Zgro­madzono już m. in. odpowie­dnią ilość łóżek, materaców i pościeli, drukowane są tabli­ce informacyjne i opracowuje się wstępne programy lokali-

gowych. Nadał potrzeba jesz­cze 500 miejsc w pokojach prywatnych.Ale miejsca noclegowe to nie wszystko. Jak przygoto­wała się do MTP poznańska komunikacja? MPK zapowia­da wzmocnienie autobusami linii do podmiejskich ośrod­ków wypoczynkowych, (Strze szynek, Kiekrz i Puszczyko­wo). natomiast Miejskie Przed siębiorstwo Taksówek posta­ra się w pełni wykorzystać istniejący tabor.Wielu gości przybędzie do Poznania samochodami. W związku z tym Miejskie Przód siębiorstwo Usług Samocho­dowych odrestaurowało już m. in. Stację Obsługi przy ul. Towarowej, wprowadziło tam nocną zmianę, a w 10 pun­ktach miasta szykuje okreso­we parkingi. Dla wygody go­ści kioski przy stałych par­kingach miejskich mają być wyposażone w drobne akce­soria samochodowe. Szkoda tylko, że nie zrealizowano do

tej pory projektu ustawienia na parkingach pawiloników usługowych. MPLS miało — jak nas poinformowano — po ważne trudności ze znalezie­niem wykonawcy.Wiadomo, że nie wszyscy goście przebywać będą przez cały dzień na terenach targ >- wyćh. Część z nich, a zwłasz­cza uczestnicy wielu wycie­czek, korzystając z okazji, zwiedzi zapewne zabytki mia a chcąc wypocząć trafi że do naszych parków. Od­notowujemy przeto z zadowo­leniem, że w tym roku w par kach znalazło się znacznie wię cej ławek niż w roku ubie­głym.Na okres trwania MTP mia sto nasze przybierze odświęt­ny wygląd. W witrynach skle pow pojawią się estetyczne dekoracje witające gości tar­gowych. na głównych placach i ważniejszych arteriach u- mieszczone zostaną tablice informacyjno-wskaźnikowe o- rientujące, gdzie znajdują się MTP. Wzmocniona będzie rów nież obsada służby ruchu MO.Miasto wzbogaci się też o przeszło 20 neonów, w tym dwa neony-giganty. Jeden z nich, wysokości kilkunastu metrów, instaluje się na ścia­nie gmachu Woj. Zarządu Roi nictwa przy ul. Towarowej (poleca usługi Przedsiębior­stwa Mechanizacji Rolnictwa na Malcie).
JANUSZ ŁYSZYK

Dla zaoszczędzenia 
miejskiej wodyW zeszłym roku przystąpio­no w Parku Kasprzaka do wierceń celem znalezienia in­nego — niż miejskie wodocią­gi — źródła do polewania trawników i klombów. Jak wiadomo miasto nasze odczu­wa niedobory wody i tym bar­dziej kładzie się nacisk, by MPO, Zarząd Zieleni oraz za­kłady pracy czerpały wodę z własnych ujęć lub studni.Wiercenia w Parku Kasprza ka dały pozytywne wyniki, dzięki czemu wykorzysta się studnię do zraszania terenów zielonych.

do 18 zabawy i konkursy 2 nagrodami. Po godz. 18 odbę­dzie się tu ognisko harcerskie.Harcerze przygotowują tak że niespodziankę dla pacjenZ tów Woj. Szpitala Dziecięce- go oraz Państwowego Dorna Dziecka w Char Łowię, w tych- dwóch zakładach wystąpią oni z bogatym programem arty, stycznym. Natomiast w szko" le nr 43 (Al. Stalingradzka) harcerze urządzą pokaz modę- li latających.W niedzielę (2 czerwca) za­bawy odbędą się na placach’ przy ul. Kościuszki (od godz 11) ul. Solnej oraz Zielonych Ogródkach (od godz. 10). Rów. nież szereg imprez organizuje Pałac Kultury, (a)

POZNAŃ: 9.45 — Kurs nauki J, 
ang.; 10 — Koncert mel. charak­
terystycznych; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Koncert symf.; 12.45 
— Korespondencja z zagranicy; 
13 — Tańce symf.; 13.25 — „Kar­
nawałowa niedziela” — fragment 
pow. Bertene Jumineza; 13.45 — 
Muz. Tydzień Poznania;, 14 — Po­
pularna muz. symf.; 14.45 — Dla 
dzieci; 15.30 — Dla dzieci; 16.05 — 
Sprawozdanie z Bokserskich Mi­
strzostw Europy; 18.15 — Loteryj­
ka muz.; 18.45 — „W dewizowym 
kręgu”; 19.30 — Transmisja kon­
certu symf.; 20.15 — „Rudzielec”, 
fragment książki Jules Renarda;

WYSTAWY

BWA ARSENAŁ — St. Rynek — 
Wystawa Scenografii Piotra Po­
tworowskiego, Wystawa Rzeźby 
Olgierda Truszczyńskiego — czyn­
ne od g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM HISTORYCZNE, Stary 

Rynek — czynne od g. 9—15*.

KONCERTY

20.35 d. c.
Sport; 22.30 —

Wiadomości
12.05, 16, 17.50,

TELEWIZJA

Na

Społeczna praca 
przyszłych kolejarzy 
Wildzie, przy ul. Kosińskiego

koncertu; 22.12 ■ 
Muzyka rozrywk.
5.30, 6.39, 7.30.

19, 21.45, 23.50.
8.3*,

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP
16.55 — Program dnia; 17 — Wia
domości; 17.05 Program tygb-
dnia; 17.25 — Program literacki; 
„Młode życiorysy”; 18 — Spra­
wozdanie z Mistrzostw Europy w 
Boksie (Moskwa); 19 — Wszechni-
ca TV: „O Powstaniu 
wym rzeczy mniej znane’
Dziennik; 20 .Dobranoc

19.30 —
’; 20.10

— „Echo tygodnia”; 20.25 — Pro­
gram public.: „Casus neven du
mont' 
cesu”

„Ogniwo pewnego pro- 
,,Praska Wiosna” —

koncert symfoniczny utworów Mo
zarta (Praga); 22 
dziennika.

Wiadomości

AULA UAM. — Koncert symfo­
niczny — dyrygent Adam Kowal­
czyk, wiolonczela — Adolfo Od- 
noposoff.

DYŻURY
SZPITAL IM. PAWŁOWA, — 

chirurgia — interna — ul. Garba- 
ry 17, tel. 540-04.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN

Dnia 29 maja 1963 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 86, 
nasza najlepsza matka, siostra, bratowa, ciocia, 
kuzynka, śp.

Marcjanna Chojnacka
z domu Szkudlarska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 czerwca br., 
o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

?> Praca
Pomoc 
dząca

kowie. Msze św. odprawione zostaną nie-
dzicie, 2. VI. br. o godz. 19 oraz 6. VI., o go­
dzinie 8 w kościele Sw. Michała, ul. Stolarska, 

o czym zawiadamiają
CÓRKI

Dnia 30 maja 1963 
trzony Sakramentami

r. zasnął w Bogu, opa- 
św., po długich i ciężkich

cierpieniach, mój ukochany mąż, ojciec, brat, 
szwagier, wujek i dziadek, przeżywszy lat 52, 
śp.

Sylwester Jurek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 czerwca

br„ o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

K4565

Dnia 29 maja 1963 roku zmarł nagle

prof. dr Józef Kaj
długoletni członek naszych Towarzystw

W Zmarłym tracimy czynnego i oddanego 
sprawom nauki Kolegę.

Cześć Jego pamięci! '

POLSKIE TOW. HYDROBIOI.OGICZNE
POLSKIE TOWARZYSTWO ZOOLOGICZNE

„Kuchcikowe" przypadki
W naszych notatkach kilkakrot­

nie poruszaliśmy gastronomiczna, 
organizacyjne kłopoty, z jakimi 
borykał się popularny bar ^amo- 
obslugcwy „Kuchcik” przy ul. Ar­
mii Czerwonej. Odpowiadając na 
pytania zawarte w publikacjach 
„Głosu”, dyrekcja PZG „Restau­
racje” wyjaśniła ostatnio, że ce­
lem stworzenia dogodniejszych 
warunków spożywania posiłków 
bywalcom zakładu „Pod Kuchci­
kiem”, wystąpiono do Wydziała 
Handlu i Przemysłu DRN — stare 
Miasto z wnioskiem o wprowadze­
nie w barze zakazu sprzedaży 
wódki czystej.

Na marginesie warto poruszyć 
jeszcze jedną sprawę. W „Kuchci­
ku”, przy samym barze garmaże­
ryjnym, gromadzi się często ster, 
ty opakowań po piwie i innych 
napojach, co na pewno nie ozda­
bia lokalu. Czy nie ma innego 
miejsca na ich składowanie? 
Przydałaby się także na oknach

Na „jedenastce" 
-automaty biletoweWczoraj „Powogaz” przekazał dyrekcji MPK 6. automatów biletowych dla poznańskich tramwajów. Równocześnie cd było się próbne działanie tych automatów, które — jak wia­domo — nie zdawały jeszcze egzaminu we wstępnym okre­sie eksploatacji w ub. roku. Głównym konstruktorem — „Krabów”, bo tak nazywa się automat, jest mgr inż. A. Ilck z „Powogazu”.Ponieważ wczorajsza próba wypadła pomyślnie, „Kraby’ zostaną/od 5 czerwca zainsta­lowane w wozach motoro­wych linii „11”. Z automatów korzystać mogą pasażerowie, wykupujący bilety za 20 i 50 gr. W tych wozach (bez kon­duktora) jeździć mogą także posiadacze kart z fotografia­mi.W połowie czerwca MPK wprowadzi automaty, rów­nież w trolejbusie do Anto- ninka, a nieco później w au­tobusach do Konarzewa i Ko­mornik. (a)

baru 
folii.

W

jakaś delikatna zasłona z 
(jot)

Zawody OSP
Złotniczkach, pow. Poznań 

dniach obchód 
tamtejszej O- 

Pożarnej. Z tej 
pierwsze, rejo-

odbył się w tych 
40-lecia istnienia 
chotniczej Straży 
okazji urządzono

powstaje jeszcze jeden plac za­
baw. Młodzież Zasadniczej Szko 
ly Kolejowej z ul. Przemysłowej 
przystąpiła w czynie społecznym 
do urządzenia boisk do koszy­
kówki i siatkówki oraz miejsca 
zabaw dla młodszych dzieci. Ucz 
niowie szkoły nie tylko porząd­
kują teren, ale także sami wyko­
nali urządzenia dla tego placu, 
a Również postawią parkan. Za­
gospodarowany plac oddany bę 
dzie do użytku na Dzień Dziec­
ka. Tym czynem społecznym Za­
sadnicza Szkoła Kolejowa włą­
czyła się do realizacji konkursu 
ogłoszonego przez Towarzystwo 
Miłośników m. Poznania, pod 
hasłem „Mój dom, moja dziel­
nica, moje mia­
sto". W zeszłym 
roku uczniowie 
tej samej szko­
ły, także spo­
łecznie urządzili 
plac zabaw przy 
ul. Czwartaków. 
Na zdjęciu — 
przyszli koleja­
rze przy pracy.
Fot- —
K. Przychodzkt

nowe zawody OSP, w których u- 
czestniczyło 11 jednostek.

Wszystkie rejonowe OSP wyka­
zały duży poziom wyszkolenia, na 
specjalne zaś wyróżnienie, zasłu­
żył komendant rejonowy, R. Ze i- 
dler. a

Część artystyczną wypełniły wy 
stępy zespołu miejscowej szkoły.

(c)

ul.

KOWEGO M. POZNANIA — 
Chełmońskiego 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR., 
Kościuszki 103, tel. 86-36.

ul.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbaty 52, Ostro- 
roga 6, Rynek Sródecki 1, Głó­
wna 53, Starołęcka 79 (tylko dy­
żur nocny).

INFORMUJEMY
Zebranie Sekcji Emerytów przw 

ZNP odbędzie się dzisiaj, o godz. 
17, 4W szkole przy ul. Sw. Jerzego. 
Wrażenia z pobytu w USA prze- 
każe mgr S. Stuligrosz, dyrygent 
Chłopięcego i Męskiego Chóru Ml 
harmonii.

Sprawozdawczo-wyborcze zebra 
nie Koła Zrzeszenia Prawników 
odbędzie się 14 czerwca, o godz. 
18 w sali nr 106 Sądu Wojewódz­
kiego.

Informujemy, że w związku Z 
prowadzonymi pracami eksploa­
tacyjnymi, w dniach: 1 VI br., w 
godzinach od 7—12.30 i od 3 8 VI 
br., codziennie w godz. od 7—15 
nastąpi wyłączenie prądu w dziel­
nicach: Pokrzywno, Szczepanko­
wo, Krzesiny, Garaszewo, Spła­
wie i Krzesinki. K3582

domowa docho­
natychmiast

trzebna. ■ Bardzo
po­

de bre
warunki. Zgłoszenia:
Kniewskiego 4 m. 4 — wy­
łącznie po południu, go-

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 33^i4g

W niedzielę, 26 maja zna­
leziono torebkę damską 
z zawartością, przy ulicy 
Ostrowskiej (Rataje). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37041 g.

Wyrazy szczerego współczucia
drogiej koleżance z powodu śmierci męża

dżina 16—17. 36774g
Pomoc domowa — gospo­
sia (do 4 osób), najchęt­
niej z prowincji potrzeb­
na zaraz. Zgicwzenia: 
Sołacz, Urbanowska 5a

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska. Poznań, Czet 
wonej Armii 10. 34095g

Sprzedani "'działki
Suchylas Osiedle. Infor­
macje: Suchylas, Promie­
nista 19, od godz. 16. 35648g

Zgubiono prawo jazdy 
kategorii amatorskiej i 
motocyklowej. Marian
Gry lik, Kościan. 11124p

(nowy domek). 3707 3g

25 maja zgubiono czap­
kę, pasek od płaszcza 11- 
lionoWego koloru brązo­
wego, na trasie Smakosz, 
Śniadeckich. Zwrot wy­
nagrodzę, adres: MTP pa-

Franciszka Bor
wilon 30. 36924g

składają
Grono Nauczycielskie i Komitet Rodzicielski

SZKOŁY PODSTAWOWEJ Nr 3 W054g

Mężczyzna potrzebny do 
pracy w rolnictwie zaraz. 
Henryk Frąckowiak, Jan- 
kowo, poczta Biskupice,
pow. Poznań.

Kupno

36380g

Akordeon 48-basowy lub 
większy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 369.36g.

Zamienię jeden pokój, I 
piętro, we Wrocławiu na 
podobne w Poznaniu. Kry 
styna Wrona, Wrocław, 
Staromłyńska 22 m. 5.

11123P
Kalisz! 
koję z

Zamienię po-
wygodami, spół­

dzielcze na podobne lub
2-pokojowe Poznaniu.
Kalisz, ulica Bogumiła i 
Barbary 5 m. 18, Ęożena
Słowińska. 356 39g

Dnia 27 maja 1963 r. zmarł w wieku 45 lat

EdwardTyliński
kierownik sklepu PHD „Jubiler” w Kościanie

W Zmarłym tracimy dobrego pracownika
i serdecznego 

Cześć Jego

Pracownicy

kolegę.
pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja
PHD „JUBILER” W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się w Kościanie, w piątek.
M maja 1963 r., o godzinie 16,30.

K4564

Dnia 29 maja 1963 r. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony 
Sakramentami św., 
nasz kocłiany ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

Stanisław 
ZALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 1 czerwca 
br., o godzinie 14 na 
Głównej.
W smutku pogrążona 

RODZINA
K4566

Dnia 28 maja 1963 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 69, śp.

Jan 
Dymaczewski

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

ŻONA, SYNOWIE 
I RODZINA

Ostroróg, Poznań,
Dębica. 3709g

Dnia 29 maja 1963 r. zmarła po krótkiej, lecz 
ciężkiej cłiorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa i nigdy niezapomniana żona 
i ukochana matka, teściowa, babcia i praba- 
bunia, przeżywszy lat 82, śp. (

z Kaczmarków

Anna Jędrzejczak
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 14,45 z 
nikowie.

się w sobotę, 1 czerwca br., 
kaplicy cmentarnej na Ju-

MAŹ
Poznań, Źródlana 3 m. 33.

Strapiony
Z CÓRKĄ I RODZINĄ

37048g

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składamy

zastępcy dyrektora spraw technicznych

inż. Andrzejowi Michalskiemu
z powodu zgonu matki 
HELENY MICHALSKIEJ 

Współpracownicy Dyrekcja Rada Zakładowa 
POP

POZNAŃSKIEGO PRZEDS. OBR. PROD. NA?Y.
CPN” W POZNANIU K4561

Dnia 30 maja 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Józef Drygas
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 czerw 

ca br., o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarz3 
na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 26, 
Toruń, Krotoszyn, Katowice. 37068g


